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Jezyk to nie tylko stowa. To kultura, tradycja, zjednoczenie wspolnoty,
cata historia, ktéra wspoltworzy dang spolecznos¢. Wszystko to jest
zawarte w jezyku.

A language is not just words. Its a culture, a tradition, a unification of
a community, a whole history that creates what a community is. Its all
embodied in a language.

Eine Sprache besteht nicht nur aus Worten. Sie ist eine Kultur, eine
Tradition, eine Vereinigung einer Gemeinschaft, eine ganze Geschichte, die
erschafft, was Gemeinschaft ist. Das alles ist in einer Sprache verkorpert.

Noam Chomsky
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Profesor dr hab. Michat Jaworski
(41X 1921 - 61X 1996)

Rocznik 1921, zolnierz Armii Krajowej, uczestnik Powstania Warszaw-
skiego — w stopniu podporucznika, po kapitulacji w niewoli niemieckiej. O tym
wojennym, znaczacym okresie zZycia Profesora Michata Jaworskiego wowczas,
gdy w Kielcach rozpoczynal swoja dzialalno$¢ naukowo-dydaktyczna i organi-
zacyjna, prawie nikt z nas nie wiedziat (takie byly czasy).

We wrzeéniu 2021 roku ming dwie wazne rocznice: 100. rocznica urodzin
i 25. $mierci Profesora, organizatora i pierwszego dziekana Wydzialu Huma-
nistycznego (1969-1974) oraz kierownika Zakladu Jezyka Polskiego Wyzszej
Szkoly Nauczycielskiej, a od roku akademickiego 1974/1975 pierwszego i dtu-
goletniego (do 1987 r.) dyrektora Instytutu Filologii Polskiej Wyzszej Szkoty
Pedagogicznej w Kielcach, jezykoznawcy i wybitnego dydaktyka.

WypowiedZz moja bedzie osobista refleksja, wspomnieniem o Profesorze,
ktéry w mojej pamigci zajmuje miejsce szczegdlne. Tak sie ztozyto, ze Profesora
(wéwczas Docenta) poznatam na poczatku jego pobytu w Kielcach: najpierw
jako uczestniczka kursu przygotowawczego (pazdziernik? 1969 r.) dla kandy-
datéw na pierwszy rok polonistycznych studiéw zaocznych dla nauczycieli ab-
solwentéw studium nauczycielskiego, nastepnie studentka (1970-1972), a od
roku 1974 jako pracownik naukowo-dydaktyczny (asystent) Instytutu Filologii
Polskiej WSP, i nalez¢ do nielicznych juz oséb, ktére mialy zaszczyt pracowaé
z Panem Profesorem od poczatku istnienia tej wyzszej kieleckiej Uczelni.

Pamietam dobrze, jakie zrobil na nas wrazenie juz na pierwszym spotkaniu
bardzo licznych uczestnikéw kursu przygotowawczego. Byt wtedy mezczyzna
w $rednim wieku, ale wygladal mlodo (jak si¢ pozniej dowiedziatam od niego,
namietnie uprawial plywanie, a takze jezdzil z rodzing na splywy kajakowe),
0 ujmujacej powierzchownosci: $niadej karnacji, ciemnych wlosach, duzych
wyrazistych oczach, sprezystych ruchach i mitym, naturalnym u$miechu. Wy-
soka kultura, inteligencja, ujmujacy sposdb bycia, pickna polszczyzna, sposob
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prowadzenia zaje¢ — Pan Docent wzbudzil zachwyt nas wszystkich. Bytam
pewna, ze jedli si¢ dostane na te studia, wybiore seminarium u niego. Tak si¢
tez stalo, zostalam studentka i jego seminarzystka.

Ze byt $wietnym dydaktykiem, wiedzialam juz wczeéniej, bo jako nauczy-
cielka jezyka polskiego korzystalam ze wszystkich jego podrecznikéw do na-
uki o jezyku od klasy V-VIII i bardzo pomocnego w pracy, zwlaszcza mlodym
polonistom, poradnika dla nauczycieli, jak korzysta¢ z tych podrecznikéw.
Ale jego warsztat dydaktyczny i talent w tym zakresie poznatam tak naprawde
w czasie studiow i duzo si¢ od mojego Promotora nauczylam.

Napisalam pod jego kierunkiem prace dyplomowa (z polszczyzny wspot-
czesnej) i bylam pierwsza absolwentka polonistyki naszej Uczelni. Otrzyma-
tam dyplom z wyréznieniem i Profesor to zapamietal, bo kiedy konczytam
studia magisterskie w WSP w Krakowie (w czerwcu 1974 r.), odszukal mnie
w szkole, w ktorej wowczas pracowalam, zadzwonil osobiscie i zaprosit na roz-
mowe w sprawie zatrudnienia w WSP. Postawit jeden warunek - dyplom ma
by¢ z wyrdznieniem. Warunek spelnitam i zostalam asystentka w Instytucie
Filologii Polskiej WSP. Wtedy poznatam nie tylko talent dydaktyczny Profe-
sora, ale réwniez jego zdolnosci organizacyjne. Przeksztalcal sprawnie wcze-
$niejszy Zaktad Jezyka Polskiego WSN w Instytut Filologii Polskiej. Tworzyt
zespol naukowo-dydaktyczny (i administracje), ktory ciagle sie powiekszat.
Integracja zespotu byla rzecza skomplikowang, ale Profesor umial zjednywac
sobie ludzi. Pomagala mu w tym jego zyczliwos¢ w stosunku do pracownikéw,
taktowny sposob zachowania si¢, niewywolujacy nieporozumien i niezamie-
rzonych konfliktéw, szarmancki wrecz stosunek do pan. Chociaz - trzeba tu
powiedzie¢ — lubil takze czasami zartowad, ale jego zarty byly wyrafinowane,
dlatego nikt sie nie obrazal. To dzieki niemu atmosfera w Instytucie byla mila,
Wrecz przyjazna.

Profesor organizowal nie tylko zycie naukowo-dydaktyczne w IFP, ale re-
alizowat tez trudne zadanie wprowadzenia tego Instytutu, jego pracownikow
w nie zawsze przychylne nam ogoélnopolskie $srodowisko akademickie. Robit
to — trzeba przyznac — bardzo umiejetnie, zatrudniajac (w miare mozliwosci)
nauczycieli akademickich, ktérych nazwiska dobrze kojarzyty sie w srodowi-
skach akademickich, ktorzy mieli juz liczacy si¢ dorobek naukowy. W tym
Instytucie od poczatkéw jego istnienia pracowali na przyklad znani jezyko-
znawcy: Docent Wanda Pomianowska, Profesor Jan Tokarski, Docent (pdzniej
Profesor) Czestaw Bartula.

Profesor Jaworski dbat o rozwoj mlodej kadry naukowej: zachecat do ro-
bienia doktoratéw, habilitacji, udzialu w ogélnopolskich konferencjach nauko-
wych, mtodych jezykoznawcéw do udziatu w zjazdach Polskiego Towarzystwa
Jezykoznawczego, pisal nam opinie potrzebne do przyjecia do PTJ. Pamie-
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tam, ze juz w 1975 roku bylam razem z Profesorem na uroczystym zjezdzie
tegoz Towarzystwa w Krakowie, poswieconym 80. rocznicy urodzin Profesora
Jerzego Kurylowicza, i moglam pozna¢ wielu wybitnych jezykoznawcoéw, pol-
skich i zagranicznych.

Staral sie tez Profesor o zaistnienie mlodych jezykoznawcow w srodowisku
Kielc, m.in. poprzez udzielanie porad w zakresie kultury jezyka. Byly to porady
poprawnosciowe udzielane przez telefon, a takze zamieszczane w lokalnej ga-
zecie. Pézniej pod jego redakcja ukazal sie zbior najciekawszych wypowiedzi
z zakresu kultury jezyka ,Mowimy poprawnie. Wyboér artykuléw z dziedziny
kultury jezyka” (Kielce 1979).

W wyborze opiekunéw naukowych prac doktorskich Profesor byt lojalny,
zostawial wybdr doktorantom. Wiem, bo sama tego do$wiadczytam. Nie zo-
stalam jego doktorantka, wybratam inny kierunek badan - polszczyzne Kre-
séw wschodnich dawnej Rzeczypospolitej, i promotora z WSP w Krakowie,
Docenta Jana Zaleskiego. Profesor nigdy nie okazat niezadowolenia z tego po-
wodu, wrecz mobilizowal mnie do szybkiego uzyskania stopnia doktora.

Sam wypromowal dwoje doktoréw, pracownikéw naszego Instytutu: Hen-
ryke Kaczorowska i Marka Ruszkowskiego — obecnie profesora zwyczajnego
w Uniwersytecie Jana Kochanowskiego. Miat ich zresztg wiecej, bo takze spoza
naszego srodowiska uczelnianego.

Profesor byt cztowiekiem niezwykle pracowitym. Pisal podreczniki (byt au-
torem 15 podrecznikow gramatyki dla wszystkich szczebli szkot); w 1974 roku
ukazala si¢ jego ,,Podreczna gramatyka jezyka polskiego”, ktéra dla wielu stu-
dentéw (dziennych i zaocznych) byla wtedy pierwszym podrecznikiem, wste-
pem do studiéw w zakresie gramatyki opisowej jezyka polskiego (wiem to od
studentéw, bo prowadzitam wéwczas ¢wiczenia z gramatyki opisowe;j).

W tym czasie przygotowywatl sie do habilitacji, stopien dra hab. uzyskat
w 1977 roku. Wtedy tez powstawala jego wazna rozprawa ,,Metodyka nauki
o jezyku polskim” (wyd. 1978 r.). Pamigtam jego przezycia zwigzane z histo-
rig tej ksigzki, ktorej jedyny, przygotowany do wydawnictwa egzemplarz zagi-
nal (gdzie$ pozostawiony) podczas powrotu z wypoczynku (wraz z rodzing)
w gorach, gdzie dokonywal ostatnich jej szliféw. Profesor odtwarzal na nowo
z rekopisdw i notatek jej tekst, co przedluzylo okres ukazania si¢ jej drukiem.
W 1981 roku otrzymat tytul profesora nauk humanistycznych.

Profesor byl przecigzony praca, ale nigdy nie skarzyl si¢ na zmeczenie,
na ktére mial jedno ,lekarstwo” - mocng czarng kawe, ktora pijat czesto (mo-
wil, ze tylko w Kielcach, bo w Warszawie - jak mi opowiadal — zabraniala mu tej
przyjemnosci zona, podobnie jak palenia papieroséw, co robil za czesto). Kur-
sowal miedzy Kielcami i Warszawg, gdzie mial rodzing, a takze dodatkowe obo-
wigzki i funkcje. W latach 1974-1990 byt cztonkiem Komitetu Jezykoznawstwa
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PAN, a od 1988-1996 roku petnit funkcje prezesa zarzadu gtéwnego Towarzy-
stwa Kultury Jezyka, zalozonego w 1966 r. z inspiracji Profesora Doroszew-
skiego, ktérego byt uczniem.

W 1991 roku przeszedt na emeryture, ale prowadzil nadal zajgcia (dojez-
dzajac z Warszawy) z gramatyki opisowej i seminarium magisterskie az do
roku 1995. Wtedy spotkalam Profesora w Uczelni po raz ostatni. Zmarl nie-
spodziewanie w wieku 75 lat.

Z Kielcami, z nasza Uczelnig byt zzyty do konca, tu mial swoich wycho-
wankow i przyjaciot.

Elzbieta Koniusz



Professor Michat Jaworski
(4 September 1921 - 6 September 1996)

Born in 1921, soldier of the Home Army, participant in the Warsaw Upris-
ing — with the rank of second lieutenant, after capitulation remained in Ger-
man captivity. Almost none of us knew about this significant wartime period in
the life of Professor Michat Jaworski when he began his scientific, educational
and organizational activities in Kielce (such were the times).

Two important anniversaries will take place in September 2021: the 100"
anniversary of the birth and 25" anniversary of the death of the Professor, an
organizer and the first dean of the Faculty of Humanities (1969-1974, the head
of the Department of Polish Language at the Teacher Training College and
from the 1974/1975 academic year the first and long-term director of the Insti-
tute of Polish Philology at the Pedagogical University in Kielce, a linguist and
an outstanding educator.

My recollections will be a personal reflection about the Professor, who oc-
cupies a special place in my memory. It so happened that I met the Professor at
the beginning of his stay in Kielce: first as a participant in a preparatory course
for candidates for the first year of Polish language extramural studies for teach-
ers and graduates of teacher training college, then as a student (1970-1972) and
since 1974 as a researcher and lecturer at the Institute of Polish Philology at the
Higher Pedagogical School in Kielce. I am one of the few people who had the
honor of working with the Professor from the beginning of the functioning of
this higher school in Kielce.

I remember well what an impression he made on us at the very first meet-
ing of the participants of the preparatory course. He was a middle-aged man at
the time, but he looked young (as I later found out from him, he was passionate
about swimming and also went kayaking with his family). His appearance was
charming: swarthy skin, dark hair, large, expressive eyes, bouncy movements
and a nice a natural smile. High culture, intelligence, an engaging way of being,
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beautiful use of the Polish language and interesting way of conducting classes —
the Assistant Professor aroused the admiration of all of us. I was sure that if
I got admitted into the university, I would choose a seminar with him. It so
happened, I became a student and enrolled into his seminar.

I already knew that he was a great teacher, because as a teacher of Polish
I used all his textbooks for learning about the language in primary school and
a guide for teachers on how to use these textbooks, very helpful at work, espe-
cially for young Polish language teachers. But I really got to know his didactic
workshop and teaching talent during my studies. I learned a lot from him as
the supervisor of my dissertation.

I wrote my diploma thesis (on contemporary Polish) under his supervi-
sion and I was the first graduate of Polish studies at our University. I received
a diploma with honors and the professor remembered it because when I was
finishing my master’s studies at the Higher Pedagogical School in Krakow (in
June 1974), he found me at the school where I was working at that time, called
me personally and invited me to a job interview regarding employment at the
Higher Pedagogical School in Kielce. He set one condition - the diploma should
be with honors. I met this condition and became an assistant at the Institute of
Polish Philology. It was then that I got to know not only the professor’s teaching
talent but also his organizational skills. He efficiently transformed the former
Department of Polish Language into the Institute of Polish Philology. He estab-
lished a research and teaching team, which was constantly developing. Team
integration was a complicated thing but the professor knew how to win people
over. He was helped in this by his kindness towards employees, tactful manner
of behavior that never caused any misunderstandings and unintended conflicts
as well as gallant attitude towards ladies. He also liked to joke sometimes, but
his jokes were sophisticated, so no one took offense. It was thanks to him that
the atmosphere at the Institute was nice, even friendly.

The professor organized not only the scientific and didactic life at the In-
stitute, but also carried out the difficult task of introducing this Institute and
its employees to the not always favorable Polish academic community. He did
it very skillfully, employing well-known academic teachers who already had
significant scientific achievements. Famous linguists worked at this Institute
including Wanda Pomianowska, Professor Jan Tokarski and Professor Czestaw
Bartula.

Professor Jaworski cared for the development of young academic staft: he
encouraged then to conduct their scientific research and participate in national
scientific conferences and in the meetings of the Polish Linguistic Society. He
would write recommendations we required in order to be admitted to the So-
ciety. I remember that as early as 1975 I was with the Professor at the official
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congress of the Society in Krakow, commemorating the 80" anniversary of the
birth of Professor Jerzy Kurylowicz, and I had the opportunity to meet many
outstanding linguists, both Polish and foreign.

The professor also tried to promote young linguists in the Kielce commu-
nity by providing advice on language culture. These were tips on how to use
language correctly, given over the phone or published in the local newspaper.
Later, he edited a collection of the most interesting views in the field of lan-
guage culture, “We Speak Correctly. A selection of articles on the culture of
language ”(Kielce 1979).

The Professor was loyal in choosing the supervisors of doctoral disserta-
tions and left the choice to doctoral students. I experienced it myself. I did
not become his doctoral student, I chose a different field of research - the
Polish language of the Eastern Borderlands of the former Polish-Lithuanian
Commonwealth, and the supervisor from the Higher Pedagogical School in
Krakow, Associate Professor Jan Zaleski. The professor was never dissatisfied
with my choice and encouraged to quickly obtain a doctoral degree.

He himself promoted two doctors, employees of our Institute: Henryka
Kaczorowska and Marek Ruszkowski — currently a full professor at the Jan Ko-
chanowski University. He had more of them, also from outside our university
community.

The professor was an extremely hardworking man. He wrote textbooks
(he was the author of 15 grammar textbooks for all school levels); in 1974 his
»Concise Grammar of the Polish Language” was published, which for many
full-time and part-time students was then the first textbook, an introduction
to studies in the field of descriptive grammar of the Polish language (I know it
from my students because I was conducting classes in descriptive grammar at
that time) .

At that time, he was preparing for his habilitation which he obtained in
1977. His important dissertation entitled ,,Methodology of the study of the
Polish language” (published in 1978) was written then. I remember his experi-
ences related to working on this book, the only copy of which was lost (or left
somewhere) during his return from a holiday (with his family) in the moun-
tains, where he was finishing it. The professor recreated the text from man-
uscripts and notes, which put off the time of its publication. In 1981 he was
awarded the title of professor of humanities.

The professor was overloaded with work but he never complained about
being tired for which he had one ,,cure” - strong black coffee, which he often
drank in Kielce (in Warsaw - as he told me - his wife forbade him this pleas-
ure, like smoking a cigarette, which he did too often). He traveled between
Kielce and Warsaw, where he had a family and where he performed additional
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duties and functions. Between 1974-1990 he was a member of the Linguistics
Committee of the Polish Academy of Sciences, and from 1988-1996 he was the
president of the board of the Language Culture Society, founded in 1966 at the
inspiration of Professor Doroszewski, of whom he was a student.

He retired in 1991 but he continued to teach (commuting from Warsaw)
descriptive grammar until 1995. It was then that I met the professor at the Uni-
versity for the last time. He died unexpectedly at the age of 75.

He was close to Kielce, to our university, he had his students and friends
here.

Elzbieta Koniusz
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Publikacja, ktéra oddajemy w rece czytelnikow, przedstawia przeglad ba-
dan prowadzonych przez jezykoznawcdéw i literaturoznawcdw zajmujacych
sie roznorodnymi aspektami relacji zachodzacych miedzy jezykiem a kultura.
Jest to zbiér dwudziestu osmiu artykutéw potwierdzajacych nie tylko szerokie
spektrum zainteresowan autordéw, ale takze ukazujacych wielo$¢ realizowanych
koncepcji badawczych i wage interdyscyplinarnosci w mysleniu o dwdch, $cidle
taczacych si¢ fenomenach: jezyka i kultury.

Badania nad wzajemnymi powigzaniami miedzy jezykiem i kulturg, ma-
jace poczatki juz w ,Retoryce” Arystotelesa (loci communes), przejawiajace sie
w twierdzeniu Marcina Lutra o ,,réznych jezykach majacych swoje specyficzne
cechy”, rozwinigte w filozofii niemieckiej w spostrzezeniach Johanna Gottfrieda
Herdera o gromadzeniu si¢ w jezyku doswiadczenia narodowego i Wilhelma
von Humboldta o ogladzie $wiata wlasciwym dla kazdego jezyka naturalnego,
poswiadczone w badaniach jezykoznawcédw niemieckich (np. w ustaleniach
m.in. Leona Weisgerbera na temat jezykowego obrazu $wiata jako ,,obrazu za-
wartego wylacznie w strukturach jezykowych, a dokladniej — strukturach tre-
$ci jezykowych, ktdre jako przedmioty myslenia organizuja i porzadkuja swiat
zewnetrzny i dostarczajg uogélniong wiedze o §wiecie”) i amerykanskich (por.
prawo relatywizmu jezykowego, czyli hipoteza Sapira-Whorfa), od wielu lat
pozostaja w centrum zainteresowan jezykoznawcow polskich, w mniejszym
lub wiekszym stopniu wplywajac réwniez inspirujaco na prace zawarte w tym
tomie.

Artykuly przedstawione w zbiorze zostaly podzielone na cztery czesci te-
matyczne. Chociaz zdajemy sobie sprawe z umownoéci i niedoskonatosci tego
podziatu, ukazujemy réznorodno$¢ prezentowanych badan i ztozono$¢ uwi-
kian jezyka wedlug okreslonego porzadku: Jezyk i kultura, Jezyk i literatura,
Jezyk i dydaktyka, Jezyk i przektad.

Pierwsza cze$¢ rozpoczyna artykul Joanny Szadury poswigcony rekon-
strukcji ognia domowego w polszczyznie. W artykule wykorzystano koncepcje
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jezykowego obrazu $wiata i — zgodnie z zalozeniami Jerzego Bartminskiego za-
stosowanymi w lubelskim Stowniku stereotypow i symboli ludowych — dokonano
analizy danych jezykowych (nazw gwarowych ognia domowego) i ,,przyjezy-
kowych” (wierzen i praktyk), co pozwolito na rekonstrukeje struktury wspol-
noty ogniskowej. Marek Ruszkowski omawia koncepcje¢ i potrzebe stworzenia
stownika nazw miejscowych wojewddztwa $wigtokrzyskiego, ktéry — oprocz
rejestracji toponimoéw podejmie takze kwestie poprawnosciowe. Andrzej Ko-
minek, bazujac na teorii Romana Jakobsona o aspektach jezyka i dwoch ty-
pach zakldcen afatycznych, wyjasnia istnienie i funkcjonowanie dwdch stylow
poznawczych: metaforycznego i metonimicznego, ze szczegdlnym uwzgled-
nieniem tego drugiego jako tta dla pierwszoplanowej pozycji metafory. Za-
burzeniami mowy o typie afazji zajmuje si¢ réwniez Urszula Niekra, ktora
na podstawie przeprowadzonej analizy leksykalno-semantycznej zastanawia si¢
nad charakterystyka jezykowego obrazu $wiata oséb z uszkodzeniem mézgu.
Specyfika tekstow powstajacych i funkcjonujacych w oficjalnej sferze prawnej
zajmuje sie Joanna Kowalczyk, koncentrujac si¢ na gtéwnych typach wypo-
wiedzi/tekstow/dokumentéw oficjalnych i uporzadkowaniu ich pod wzgledem
wlasciwosci gatunkowych. Do koncepcji jezykoznawstwa korpusowego odwo-
tuje sie Marta Kwasniewska, omawiajac koncept klimatu postrzeganego przez
pryzmat wartosci i antywartosci na przykladzie wybranego materialu praso-
wego. Wykorzystywanie warto$ci w wystapieniach politycznych na przyktadzie
exposé Beaty Szydto z 18.11.2015 roku referuje Malgorzata Stowik, pokazujac,
jak nasycenie tekstu szeregiem zabiegéw perswazyjnych pozwala wykreowac
pozytywnie warto$ciowany wizerunek samej kandydatki oraz jej rzadu. Ewa
Boksa podejmuje kwestie milczenia jako dzialania komunikacyjnego, a Dorota
Gonigroszek przedstawia wyniki analizy jezykowej wypowiedzi kobiet cier-
piacych na migreny, koncentrujac si¢ na problemie ,,niewyrazalnosci” bolu.
Frazeologizmom i skrzydlatym stowom, ich postaciom kanonicznym i mody-
fikacjom poswigcaja swa uwage Dorota Polowniak-Wawrzonek i Agnieszka
Rosinska-Mamej, poddajac analizie dane jezykowe wywodzace si¢ z filméw,
seriali, piosenek filmowych itp., a takze z tekstow piosenek napisanych przez
Agnieszke Osiecky. Te cze$¢ zbioru zamykaja Piotr Raczynski i Anna Wileczek
rozwazaniami na temat specyfiki komunikacji w mediach spotecznosciowych,
ze szczegolnym uwzglednieniem karnawalizacji jezyka i przemian najmiodszej
polszczyzny pod wplywem dominacji komunikacji cyfrowej odbywajacej sie
face to interface.

W module Jezyk i literatura zamieszczamy prace wykorzystujace dzieta lite-
rackie jako Zrédlo danych poddawanych analizie. Otwiera go artykut Aleksan-
dry Kasprzyk stanowigcy podsumowanie badan nad konceptualizacja pamieci
o czlowieku w powiesciach Wiestawa Mysliwskiego. Magdalena Plusa anali-
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zuje utrwalong w powiesci Jozefa Weyssenhoffa Puszcza nazwe kures (obecng
w poinocnozachodnich gwarach bialoruskich) i pokazuje jej wzbogacenie
pod wzgledem semantycznym o znaczenie znane w srodowisku poleskich my-
sliwych: ‘usytuowane w glebokim lesie obozowisko dla mysliwych, ich wozéw
i koni; miejsce, w ktorym mysliwi rozpalaja przed rozpoczeciem lowow ogierd.
Stylem wspoélczesnego polskiego reportazu na podstawie tekstu Mateusza Ja-
niszewskiego Dom nad rzekq Loes zajmuje si¢ Katarzyna Ostrowska. Teksty
Adama Zielinskiego (znanego pod pseudonimem Lona) zainspirowaty z kolei
analize Katarzyny Chmielewskiej, poswigcong opisowi strategii swoistej gry
intertekstualnej, ktorag mozna odkry¢ w tekstach piosenek popularnego pol-
skiego rapera. Saga Georgea R. R. Martina Pies# lodu i ognia wptynela inspi-
rujaco na dwa artykuly w naszym tomie. Ewa Wisniewska bada motyw religii
i zajmuje si¢ podobienstwem Faith Militant, zbrojnego ramienia jednej z reli-
gii w krolestwach (The Faith of the Seven), nie tylko do ruchu reformacyjnego
XVIwieku, ale takze do $sredniowiecznych sekt, za$ Joanna Senderska analizuje
antroponimy i etnonimy pelnigce znaczaca role w kreowaniu $wiata przedsta-
wionego w powiesciach Martina. Rozwazania zawarte w tej czgsci tomu za-
myka praca Anny Gilarek na temat nowo powstatego gatunku literackiego, ja-
kim jest fikcja klimatyczna (climate fiction, cli-fi). Autorka omawia podstawowe
cechy gatunkowe fikeji klimatycznej, jej powigzania z literaturg science fiction,
a takze cechy odrdzniajace cli-fi od science fiction.

»Jezyk i dydaktyka” grupuje kilka tekstow poswigconych akwizycji jezy-
kowej, nauczaniu jezykoéw, przygotowaniu nauczycieli do pracy. Anna Bak-
-Srednicka zajmuje si¢ jako$ciowym ksztalceniem przyszlych nauczycieli jezy-
kow, Aleksandra Matysiak i Julita Wozniak analizuja relacje migdzy procesem
akulturacji i poziomem zaawansowania w postugiwaniu sie¢ jezykiem obcym.
Aleksandra Matysiak interesuje si¢ ponadto badaniami nad relacjami migdzy
poziomem zaawansowania w postugiwaniu si¢ jezykiem obcym a czynnikami
socjoafektywnymi, takimi jak szok kulturowy, szok jezykowy, motywacja czy
tozsamo$¢ kulturowa. Renata Kinga Abramczyk natomiast podejmuje kwestie
dwujezycznosci dzieci wychowywanych przez rodzicéw imigrantéw o tej sa-
mej przynaleznosci jezykowo-kulturowej, przedstawia takze zalety bilingwi-
zmu ujetego z perspektywy socjolingwistycznej. Hans Giessen z kolei poswigca
uwage konstrukgji ,was fiir ein/e X, ktorej wyjatkowos¢ gramatyczna i zroz-
nicowanie semantyczne sprawiaja wiele probleméw zaréwno badawczych, jak
i dydaktycznych. Stworzony na potrzeby artykutu korpus pozwolit badaczowi
na sformulowanie interesujacych wnioskéw dotyczacych braku wystepowania
wielu kontekstéw uzycia omawianej konstrukcji w niemieckich stownikach, co
stanowi powazny problem dla uczacych sie jezyka.
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Ostatnig cze$¢ tomu poswiecamy jezykowi w przekltadzie. Danuta Mucha
przedstawia w niej refleksje nad stowem w literaturze latynoamerykanskie;j.
Wiersz Elizabeth Bishop The Fish jako punkt wyjscia dwoch ttumaczen pol-
skich autorstwa Stanistawa Baranczaka oraz Andrzeja Sosnowskiego staje
sie pretekstem dla Bartosza Sowinskiego do analizy dwuznacznych elemen-
tow tekstu oraz sposobow interpretowania ich przez ttumaczy. Hanna Mijas
zajmuje si¢ problematyka podobienstw pomiedzy muzyka a ttumaczeniem,
a takze konsekwencji w odbiorze dzieta audiowizualnego wynikajacych z prze-
ktadu szeroko pojetej muzyki w filmach.

Nasza ksigzke adresujemy do wszystkich zainteresowanych ludzkim my-
$leniem o $wiecie, relacjami zachodzacymi miedzy jezykiem a kultura, spo-
sobami relacjonowania $wiata, akwizycja jezyka, dydaktyka jezykéw obcych,
przektadem.

Redaktorki serdecznie dzigkuja Recenzentom za uwagi i udzielenie wielu
cennych wskazowek autorom, co wplyneto na ksztalt wchodzacych do tomu
tekstow.

Niedawno Uniwersytet Jana Kochanowskiego obchodzit jubileusz 50-lecia.
To specjalny czas, by pomysle¢ o przesztosci i wspomina¢ tych, ktorzy stwo-
rzyli nasz Instytut.

Tom poswigcamy pamieci Profesora Michata Jaworskiego (4 IX 1921 -
6 IX 1996), organizatora i pierwszego dziekana Wydzialu Humanistycznego
(1969-1974) oraz kierownika Zakladu Jezyka Polskiego Wyzszej Szkoly Na-
uczycielskiej, pierwszego i dlugoletniego (1974-1987) dyrektora Instytutu Fi-
lologii Polskiej Wyzszej Szkoty Pedagogicznej w Kielcach, jezykoznawcy i wy-
bitnego dydaktyka.



Introduction

The present monograph offers an overview of research conducted by lin-
guists and literary scholars studying various aspects of the relationship between
language and culture. It is a collection of twenty Wight articles presenting not
only a wide spectrum of the authors’ scholarly interests, but also a multitude
of research concepts which point to the significance of an interdisciplinary ap-
proach in thinking about two closely related phenomena such as language and
culture.

Research on the interrelation between language and culture, beginning
in Aristotle’s Rhetoric (loci communes), was evident in Martin Luther’s claim
that “different languages have their specific features” and developed in German
philosophy by Johann Gottfried Herder’s observations on national experience
accumulated in language and Wilhelm von Humboldts world view included
in every natural language. Furthermore, the interrelation was confirmed in the
research conducted by German linguists (e.g. in the findings of Leon Weisger-
ber related to the linguistic picture of the world as a “picture contained only
in linguistic structures, and more precisely in the structures of linguistic con-
tent, which, as objects of thinking, organise and introduce order to the out-
side world, providing a generalised knowledge of the world”) as well as Amer-
ican linguists (linguistic relativism i.e. the Sapir-Whorf hypothesis). For many
years, such research has been conducted by Polish scholars and to some extent
has inspired the works included in the present volume.

The articles presented in this collection have been divided into four the-
matic sections. Although we are aware of the conventionality and imperfection
of this division, we are convinced that it indicates the diversity of the research
presented and the complexity of language usage following a specific order:
Language and Culture, Language and Literature, Language and Didactics and
Language and Translation.

The first section begins with an article by Joanna Szadura on the recon-
struction of hearth in the Polish language. Referring to the concept of the
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linguistic picture of the world, the author provides an analysis of linguistic data
(vernacular terms for hearth) and extra-linguistic data (beliefs and practices)
in accordance with the assumptions of Jerzy Bartminski, included in Stownik
stereotypow i symboli ludowych [Dictionary of folk stereotypes and symbols].
Such an analysis allowed for the reconstruction of the structure of the hearth
community. Marek Ruszkowski discusses the concept and the need to create
a dictionary of local toponyms for the Swietokrzyskie Region, which, apart
trom recording toponyms, will also deal with the issues of their accuracy. An-
drzej Kominek, basing his findings on the theory of Roman Jakobson on two
aspects of language and two types of aphasic disturbances, explains the func-
tioning of two genitive styles - metaphorical and metonymic — with particular
emphasis on the latter which serves as the background for the primary posi-
tion of a metaphor. Speech disorders such as aphasia are also discussed by Ur-
szula Niekra who, on the basis of a lexical and semantic analysis, reflects on the
characteristics of the linguistic picture of the world of people with brain dam-
age. The specificity of texts functioning in the official and legal environment
is discussed by Joanna Kowalczyk who focuses on the main types of official
statements/texts/documents and arranges them in terms of genre properties.
In turn, Marta Kwasniewska refers to corpus linguistics when discussing the
concept of climate perceived through the prism of values and anti-values in se-
lected press articles. Using values in political speeches, including the exposé of
November 18 2015, delivered by the former Polish Prime Minister, Beata Szy-
dlo, is analysed by Malgorzata Stowik. She shows how using a series of persua-
sive measures in a text creates a positive image of both the Prime Minister and
the cabinet. Ewa Boksa addresses the issue of silence as a communication activ-
ity, while Dorota Gonigroszek presents the results of a linguistic analysis of the
statements of women suffering from migraine, focusing on the problem of the
“inexpressibility” of the pain. Dorota Potowniak-Wawrzonek and Agnieszka
Rosinska-Mamej analysing linguistic data derived from films, film series, film
songs as well as lyrics written by Agnieszka Osiecka focus on phraseologisms
and winged-words, including both their canonical forms and modifications.
This section of the monograph is closed by Piotr Raczynski and Anna Wileczek
who present their considerations on the specific nature of communication in
social media, with particular emphasis on “carnivalization” of language and the
changes in the most recent version of the Polish language as a result of preva-
lent digital communication taking place face to interface.

The Language and Literature section includes articles which use literary
works as the source of analysis. It opens with an article by Aleksandra Kasprzyk
in which the author summarises her research on the conceptualisation of hu-
man memory in Wiestaw Mysliwskis novels. Magdalena Plusa studies the



Introduction 27

term kurer (found in northwest Belarussian dialects) used in the novel by Jozef
Weyssenhoft entitled Puszcza and shows its semantic expansion which now
includes meanings used among Polesie hunters (“a camp for hunters, their
carts and horses situated in a deep forest; a place where hunters build a fire
before the hunt”). The analysis of the style of contemporary Polish reportage
based on Mateusz Janiszewski's Dom na rzekg Loes is taken up by Katarzyna
Ostrowska while the works of Adam Zielinski (aka Lona) inspired Katarzyna
Chmielewska to focus on the strategy of a specific intertextual play which can
be found in the lyrics of songs of a popular Polish rapper. The George R. R.
Martin saga A Song of Ice and Fire were an inspiration for two articles in our
collection. Ewa Wisniewska studies religious motifs and deals with the similar-
ity between Faith Militant, the armed wing of one of the religions in the king-
doms (The Faith of the Seven) and the 16™ century Reformation movement and
medieval sects; Joanna Senderska analyses the anthroponyms and ethnonyms
that play a significant role in creating the world depicted in Martin’s novels. The
last article in this section, written by Anna Gilarek, focuses on a new literary
genre — so-called climate fiction or cli-fi. The author discusses the basic features
of this genre as well as the similarities and differences between cli-fi and science
fiction.

The Language and Didactics section includes several articles devoted to
language acquisition, language teaching and teacher training. Anna Bak-Sred-
nicka deals with the qualitative training of future teachers of languages whereas
Aleksandra Matysiak and Julia Wozniak analyse the relation between the ac-
culturation process and the level of foreign language competence. In another
article of this section, Aleksandra Matysiak is interested in research on the re-
lation between foreign language competence and socio-affective factors such
as culture shock, language shock, motivation or cultural identity. Renata Kinga
Abramczyk, on the other hand, addresses the issue of bilingualism of chil-
dren raised by immigrant parents of the same linguistic and cultural affiliation
and presents the advantages of bilingualism from a sociolinguistic perspec-
tive. Hans Giessen, in turn, concentrates on the “was fiir ein/e X” construction
whose grammatical uniqueness and semantic differentiation cause numerous
problems, both in terms of research and teaching. The analysis of the collected
corpus led the researcher to interesting conclusions related to the lack of vari-
ous contexts in which this construction is used in German dictionaries, poten-
tially creating a serious problem for language learners.

The last section of the monograph revolves around language and transla-
tion. Danuta Mucha presents her reflections on words in Latin American lit-
erature. Elizabeth Bishop's poem The Fish and its two Polish translations (by
Stanistaw Baranczak and Andrzej Sosnowski) presented an opportunity for
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Bartosz Sowinski to analyse ambiguous elements of the poem and the ways
in which they are interpreted by the translators. Finally, in her article on mu-
sic and translation, Hanna Mijas discusses the significance of music in films
and the consequences of omitting musical elements (song lyrics) in translating
audiovisual products.

Our monograph is addressed to anyone interested in human reflections on
the world, the relation between language and culture, ways of talking about the
world and reporting it to others, language acquisition, foreign language teach-
ing and translation.

The editors would like to thank the reviewers for their comments and val-
uable feedback to the authors, which had a significant impact on the selection
of the articles included in this collection.

Recently, the Jan Kochanowski University celebrated its 50th anniversary.

This is a special time to think about the past and remember those who
created our Institute.

The volume is dedicated to Professor Michal Jaworski (September 4, 1921 -
September 6, 1996), the organizer and the first dean of the Faculty of Hu-
manities (1969-1974)and the head of the Polish Language Department at the
Teacher Training University of Warsaw, the first and long-term (1974-1987)
director of the Institute of Polish Philology at the Pedagogical University in
Kielce, linguist and outstanding educator.
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Domowe ognisko -
szkic jezykowo-kulturowy

Streszczenie: Ogien w polskiej kulturze, jako przejaw obecnos$ci Boga, zyciodajne
zrodlo $wiatla i ciepla, a zarazem sita destrukcyjna, byl i jest obiektem szczegol-
nego szacunku. W zwiazku z tym, ze ognisko pelnilo réwniez funkcje religijne
i integracyjne, stalo si¢ symbolem wspdlnoty ogniskowej. W artykule oméwiono
ten problem na podstawie danych jezykowych (nazwy gwarowe ognia domowego)
i ,przyjezykowych” (wierzenia i praktyki). Ich analiza pozwolita na rekonstruk-
cje struktury wspdlnoty ogniskowej (cztonkowie rodziny, tj. maz, Zona, dziecko,
duchy przodkéw, osoby na stale lub czasowo zwigzane z rodzing oraz zwierzeta
domowe) oraz praktyki przylaczania do wspdlnoty ognia domowego.

Stowa kluczowe: etnolingwistyka, jezykowy obraz $wiata, ognisko domowe,
rodzina.

Home and hearth -
linguistic and cultural review

Abstract: Fire in Polish culture, as a manifestation of the presence of God, a life-gi-
ving source of light and warmth and at the same time a destructive force, has been
an object of special respect. As it also served religious and integrative functions, it
became a symbol of home and hearth. The article discusses the issue on the basis
of linguistic data (dialect names for home and hearth) and “extra-linguistic” data
(beliefs and practices). The analysis allowed for the reconstruction of the structure
of home and hearth (family members, i.e. husband, wife, child, spirits of ancestors,
people permanently or temporarily related to the family and pets) and the practice
of joining the home community.

Keywords: ethnolinguistics, linguistic picture of the world, home and hearth, fa-
mily.
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Zwigzek ogniska z rodzing i domem ma charakter uniwersalny, a jego
kulturowe uzasadnienie wynika z podstawowych potrzeb i doswiadczen eg-
zystencjalnych cztowieka. Powigzanie zycia wspdlnoty z ogniskiem, zdaniem
etnologa Stanistawa Ciszewskiego, dowodzi, Ze mozna moéwi¢ nie tylko o zy-
wiolowym kulcie ognia, ale réwniez o kulcie spotecznym wynikajacym z prze-
konania o pelnieniu przez ognisko waznych funkeji integracyjnych. Wspoélne
ognisko aczy bowiem ,otaczajace je jednostki w zwarta gromade wspétogni-
skowcow, czyli 0s6b poczuwajacych sie do solidarnosci w imie wspotposiada-
nia ogniska-srodowiska” (Ciszewski 1913: 99). Podobnie role ognia w zyciu
wspdlnoty okreslit Gaston Bachelard (1975: 29-30), gdy pisal, ze: ,,ogien jest
raczej bytem spotecznym niz naturalnym”

Spoleczny wymiar kultu ognia w polskiej kulturze ludowej oméwig, korzy-
stajac z danych jezykowych i ,,przyjezykowych” (wierzenia i praktyki) pocho-
dzacych z XIX- i XX-wiecznych zapiséw etnograficznych oraz wspolczesnych
materialow terenowych zebranych na potrzeby Sfownika stereotypow i symboli
ludowych (dalej SSiSL) i zdeponowanych w Pracowni ,, Archiwum Etnolingwi-
styczne” UMCS w Lublinie'. Wykorzystam réwniez dane stownikowe, od ktd-
rych rozpoczne¢ swoja analize.

1. OGNISKO DOMOWE w Swietle danych jezykowych

Ogien plonacy w domu (poczatkowo otwarte ognisko, pozniej piec) wy-
znaczal najswietsze miejsce rodziny, byl symbolem zycia rodzinnego. Polszczy-
zna wspolnotowy aspekt ogniska utrwalita we frazeologizmie ognisko domowe
(rzadziej rodzinne). Zostal on odnotowany przez leksykograféw w znaczeniu
lokalistycznym ‘pomieszkanie, dom’ LinSJP; SWil; ktore faczy sie z miej-
scem zamieszkania rodziny oraz z samg rodzing: poet. dom, w kto6-
rym gromadzi si¢ rodzina, dom rodzinny, strzecha, siedziba rodzinna, gniazdo
rodzinne, penaty’ SW; ‘dom jako symbol zycia rodzinnego; gniazdo rodzinne;
rodzina’ SJPD; podn. ‘dom rodzinny; rodzina’ SJPSz, SWJP; a) ‘dom rodzinny,
b) ‘rodzina’ USJP; wspolczesnie tez z poczuciem bezpieczenstwa: ‘ogni-
skiem domowym lub rodzinnym nazywamy dom rodzinny lub rodzing, zwtasz-
cza gdy mamy na mys$li zwigzane z nim poczucie bezpieczenstwa i ciepta’ ISJP,
podob. WSJP.

Wyrazenie ognisko domowe mialo pierwotnie znaczenie dostowne. Byt
to ogien rozpalony przez wspdlnote i dla wspdlnoty. Stopniowo, ze wzgledu

Material ten byl czesciowo wykorzystany przeze mnie do opracowania hasel: ogier
(SSiSL 1/1/264-286) i nowy ogieri (SSiSL 1/1/289-291) oraz w wydanym w leksyko-
nie CnassaHckas koHyenmocgpepa é conocmasumenvHom oceeuseruu artykule OrOHbD
(ITagypa 2011).
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na pelnienie przezen funkcji symbolu jej Zycia i istnienia, ognisko domowe uzy-
skafo znaczenie przenosne i znaczylo ‘rodzina; réd; plemie, skupione, zamiesz-
kate wokdt ogniska, pdzniej raczej ‘rodzina; dom rodzinny. Z czasem, co do-
kumentuja przywotane definicje stownikowe, wyrazenie to uzyskato podnioste
nacechowanie.

Ze zmianami znaczeniowymi koresponduje taczliwo$¢ tego wyrazenia. Jak
pokazuja dane tekstowe, wyrazenia, w skfad ktorych wchodzi frazeologizm
ognisko domowe/rodzinne, tworza dwie grupy: pierwsza przywoluje ob-
raz rodzinnego domu, np.: zgromadzi¢ si¢ u ogniska domowego ‘spotkac
sie w rodzinnym domu’; odnalezé ognisko domowe ‘odnalez¢ miejsce, w kto-
rym czujemy sie jak w rodzinie, jak u siebie, bezpieczne’ i analogicznie stracic/
opusci¢/porzuci¢ ognisko domowe ‘straci¢/opusci¢/porzuci¢ miejsce, w ktérym
czujemy si¢ jak w rodzinie, jak u siebie, bezpieczne’; prowadzi¢ ognisko domowe
‘prowadzi¢ dom’; w drugiej odsyla sie do rodziny, np.: zatozyé/stworzyc/
zorganizowac ognisko domowe/rodzinne ‘zalozy¢/stworzy¢ rodzing’; ciepto ogni-
ska domowego ‘poczucie bezpieczenstwa i ciepta wynikajace z kontaktu z ro-
dzing’; zateskni¢ do ciepla domowego ogniska; strzec/chronic¢ ognisko domowe
‘opiekowac si¢ rodzing’; zburzyc ognisko domowe ‘spowodowac rozpad rodziny’

Generalnie, konotacje ogniska domowego s3 pozytywne i tacza sie z uzna-
niem rodziny za najwazniejsze $rodowisko zycia czltowieka, czego $wiadec-
twem jest wysoka frekwencja wyrazen: kochac/cenic/szanowac/lubi¢/dbac (o)
ognisko domowe.

2. Wspdlnota ogniska

Podstawowa wspdlnote ogniskowa w polskiej kulturze ludowej tworzyla
rodzina, czyli maz, Zona, dzieci. Do wspologniskowcéw zaliczano réwniez
duchy przodkéw, osoby na stale lub czasowo zwigzane z rodzing, tj. czeladz,
ucznidéw oraz zwierzeta domowe. Prawa cztonka tej wspolnoty pozyskiwato sie
podczas specjalnych ceremonii, ktére symbolicznie wyrazaly idee zespolenia
z ogniskiem.

2.1. MAZ. W polskiej kulturze ludowej za zawsze wiernego ojcowskiemu
ognisku uwazano syna, ktéry z czasem stawal sie gospodarzem ogniska do-
mowego; corka natomiast ,,szla w cudze rece” CiszZ 2-3 i byta przytaczana do
ogniska meza.

2.2. ZONA. Panna, stajgc si¢ mezatka, byta w polskiej kulturze lu-
dowej odlaczana od rodziny-ogniska swego ojca i dofaczana do rodziny-
-ogniska meza. Zmiana statusu kobiety miala charakter religijno-prawny.
W momencie zamazpdjécia kobieta formalnie stawala si¢ cztonkiem rodzin-
nej wspdlnoty meza i przyjmowata obowiazki kaptanki i strazniczki ogniska
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domowego meza, w tym takze obowigzek opieki nad duchami przodkéw jego
rodziny (do jej wiana nalezaly narzedzia niezbedne do dbania o ogien, tj. 0z6g,
kociuba i miotla BiegWes 447).

Juz na etapie swatéw symboliczng role petnil piec (zajat z czasem miejsce
domowego ogniska). To za nim na swatdéw czekala panna, a gdy akceptowata
propozycje ozenku, stawata przy piecu i drapala go palcem, co mialo ozna-
cza¢ chec¢ ,rozwalenia” swojego ogniska domowego i budowania wlasnego
BiegWes 40; ucieczka dziewczyny na/za piec oznaczala odrzucenie propozycji
malzenstwa BiegWes 40. Za odmowe poczytywano réwniez ugaszenie ognia,
jak w pie$ni:

O zalej, matko, ogien, bo w zaloty jada,
Zalejze go zalej, niechaj jada dalej BiegWes 443.

W okolicach Krasnegostawu po powrocie orszaku weselnego z kosciota
»kobiety ustawiaja si¢ gromada w izbie przy drzwiach, koo pieca, aby go zasto-
ni¢ sobg, bo gdy panna mloda wchodzi do chalupy, nie powinna pieca zoba-
czy¢, bowiem w razie przeciwnym predkoby umarla” BiegWes 447. Natomiast
na weselu w Zawadzie (pow. sandecki) po oczepinach druzba rabal siekiera
piec BiegWes 447 na znak, Ze oto rozbijane jest stare ognisko, a zakladane nowe.

Podczas przenosin, gdy panna mloda zegnatla sie z rodzing, piecem, $cia-
nami, oknem, progami, §piewano w jej imieniu:

Jakze ja bede siadala,

Kiedym si¢ z progami nie pozegnata,
Bég wam zaplaé, moje progi,
Juzescie nie moje...

(...) Dzigkujciez mi stoly, lawy
I ty piecu pobielany,
Kt6z cie bielil bedzie? BiegWes 98 (pow. wadowicki i nowotarski).

Ostanta z Bogam wszystkie $ciany,

i ty, piecu malowany,

zostan sie z Bogam,

ostanta z Bogam wszystkie $ciany,

i ty, piecu malowany,

zostan sie z Bogam BartPANLub 2/242-243 (lubelskie).

Mloda mezatka, opuszczajac dom rodzinny, powinna sprawia¢ wrazenie,
ze nie czyni tego chetnie, a tradycyjnie towarzyszacy ceremonii §lubnej ptacz
i zawodzenia mialy oszuka¢ zamieszkujagce domowe ognisko duchy przodkéw.

> Bielenie pieca powszechnie nalezalo do obowigzkéw corki gospodarza BiegWes 98.
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By je zmyli¢, niekiedy pozorowano porwanie panny miodej przez druzbow.
Mtoda mezatka powinna sie réwniez wzbrania¢ przed wejsciem do mezow-
skiej wspodlnoty, dlatego nie wchodzita samodzielnie do jego domostwa, ale
maz przenosil ja przez prég, wprowadzajac tym samym w nowg dla niej prze-
strzen’.

Powszechnie zalecane byly praktyki wiazace kobiete¢ z nowym domo-
stwem, np. po wejsciu do domu meza, mtoda mezatka obchodzita wokot piec,
raz albo trzykrotnie, sama lub z malzonkiem CiszO 146, w okolicach Tarno-
brzega maz prowadzit Zong za piec na to, zeby sig [go] trzymata Wis 1895/244,
BiegWes 445, a po oczepinach - znéw sadzal ja przy piecu BiegWes 445; po-
dobnie czyniono w Malopolsce zachodniej: gdzie ,,cale wesele idzie do p.[ana]
mlodego na oczepiny, a on wychodzi i otwiera wrota, bierze zone za reke i pro-
wadzi do izby za piec (do ogniska domowego)” BiegWes 206; w okolicach
Ciechanowa panna mloda, aby nie tesknita za domem rodzinnym ,,zanim sig¢
rozejrzy [w domu meza], najpierw zaglada w komin albo w kaptur (= okrywa
pieca)” BiegWes 245; na Mazowszu, wchodzac do domu meza, zajmuje miejsce
przy ognisku, zaglada naprzéd do pieca albo chucha w komin BiegWes 445;
na Slasku zagladata ,,do piekarnika, co ostatecznie mialo jg przywigza¢ do no-
wego domu” SimKow 244, a jej pierwszym obowiazkiem byto rozpalenie ognia
w domu meza, zeby si¢ dobrze palifo i jedzenia nie brakowato SimKow 244.

O ile pierwszy ogien rozpalal w domu mezczyzna, obowigzek dbania
o0 ognisko spoczywal juz na kobietach®. To one staly si¢ opiekunkami, straznicz-
kami, kaptankami domowego ogniska. Z czasem te okreslenia zaczely oznaczaé
przede wszystkim kobiecy obowigzek utrzymywania spdjnosci rodziny i wy-
chowania dzieci w duchu okreslonej tradycji.

2.3. Dziecko. Legitymacje wspologniskowca otrzymywalo takze
dziecko. Zaraz po narodzinach ojciec kladl je na ziemi pod piecem ZadrPol
190 i np. na Slagsku wymawiat formule Abys wiedzial(a), ze to twoje miejsce

Zwyczaj ten interpretuje sie roznie, m.in. traktuje sie go jako pozostalo$¢ z czasdw,
gdy porywano dziewczeta na zony, lub uznaje sie go za ustanowienie wyjatkowej roli
i rangi, jaka przystugiwala kobiecie-zZonie. Innymi odnotowanymi motywacjami tego
zwyczaju byla che¢ zabezpieczenia przed potknieciem si¢ panny mlodej o prég (co
traktowano jako znak zlowrézebny). Na Slasku uwazano natomiast, ze panna mtoda,
ktéra przekroczy w dniu $lubu wigcej niz jeden prog, bedzie mie¢ problemy w mat-
zefistwie (KulSl 328).

Przekonanie to ilustruje m.in. zartobliwe powiedzenie: Wszystkie z domu, a piec komu?
(K17Lub 178). Do obowiazkéw kobiety opiekujacej sie ogniem nalezato przestrzega-
nie kulturowych zasad obchodzenia si¢ z nim, m.in. codzienne umiejetne powitanie
i pozegnanie ognia (szerzej, zob. Szadura 2000).
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SimKow 181, lub Abys zawsze wiedziat(a) kaj twéj dom i ojcowizna, czy Pamig-
taj, Ze to twoja ziemia i twéj dom SimKoleb 32.

Na Lubelszczyznie podczas chrzcinowego przyjecia mialo miejsce symbo-
liczne wiaczenie dziecka do wspolnoty ogniska poprzez oficjalne uznanie oj-
costwa. Wykonywano z tej okazji specjalng piesn (np. Poszta niewiasta z kurem
do miasta lub Wszystkie konopie pod ptotem stojg):

(...) a gdy ja za$piewano, wéwczas — jak opowiada Maria Podgorska z Zawie-
przyc - sie pisze Uo tak, na piecu [imie i nazwisko; wyrdz. J.Sz.] i pyta sie, gdzie
to to ojciec, ktéry sie znajduje tego dziecka. I pyta sie, no, bo my nie wiemy, czy
jest ojciec prawidlowy, ale jak mu zapiszem, to juz sie “ojciec odzywa. To wtenczas
dopiero ojciec podchodzi i méwi: - Tak, to juz jest jego nazwisko (BartPANLub
2/12).

2.4. DucHY PRZODKOW. Spoleczny charakter ognia wigzal si¢ z wie-
rzeniami w posmiertng egzystencje duszy i poczuciem silnej wigzi rodowej,
ktorej $mier¢ nie przerywa MoszKul 2/494. Plongcy w domu ogien, wedle wie-
rzen, mial zapewniac kontakt z zaswiatami. Wlasnie w ogniu domowego ogni-
ska mialy przebywac¢ opiekujace si¢ rodzing duchy przodkéw BiegWes 400.
Wznoszacy si¢ ku niebu ogien i dym stawaly si¢ dla dusz zmarlych przodkow
droga z zaswiatow na ziemie i z ziemi w zaswiaty. Stale podtrzymywanie ognia
domowego bylo wyrazem niezaniedbywania pamieci o przodkach, gwaranto-
walo taczno$¢ z nimi i stanowilo o spdjnosci i bezpieczenstwie rodziny®. Za-
kaz udostepniania (pozyczania) ognia innym ttumaczyt si¢ obawg przed utrata
zyczliwosci tych, ktérzy odeszli. Wyniesienie ognia z domu bylo réwnoznaczne
z wyniesieniem zen Zycia i szczg¢$cia K17Lub 80; BiegWes 407, a pozyczenie
go grozilo nieszczgsciami, a nawet §miercig domownikéw Lud 1924/73. Mimo
tego chodzenie po ogiefi bylo praktykowane w codziennym zyciu wiejskim,
czego Sladem jest zwrot wpasc/przyjsc jak po ogien, czyli ‘na krétko, spieszac
si¢’ NKPP ogien 10. Motywacji znaczenia tego powiedzenia nalezatby dopa-
trywac si¢ jednak nie w pospiechu wynikajacym z obawy, by ogien przelozony
do jakiego$ naczynia nie zgast, zanim nie zostanie przeniesiony w inne miejsce,
ale w tym, ze musial by¢ brany ukradkiem, szybko i bez pytania domownikéow
o zgode CiszO 197. Interpretowano ten zwyczaj jako fortel stuzacy obejsciu
przepisu o niewydawaniu ognia w obce rece. Posiadacz ognia sprawial wraze-
nie poszkodowanego, a to mialo go chroni¢ przed nastepstwami zlamania za-
kazu. Kara spada wigc na tego, kto zabiera ogien bez pozwolenia domownikéow
Lud 1924/74.

> Wedlug Piotra Kowalskiego zakaz ten miat sakralne uzasadnienie, nie wolno bowiem

kala¢ miejsca $wietego, narusza¢ miejsca mediacji, stanu, ktéry dotyczy tak zywych,
jak i zmartych (KowLek 375).
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Do wcigz zywych wierzen, w ktérych ujawnia si¢ ta funkcja ognia domo-
wego, zaliczy¢ mozna te, ktore sa zwiazane z odwiedzaniem przez zmarlych
swoich domostw. Mediacyjna rola ognia ujawnia si¢ m.in. w dniach, w ktérych
maja otwierac si¢ zaswiaty, np. w Dniu Zadusznym (tj. 2 XI), kiedy to wedle
wierzen zmarli przybywali, by si¢ ogrzac i spozy¢ positek przygotowany przez
najblizszych. Takich mediacyjnych dni bylo w roku zdecydowanie wigcej.

2.5. OSOBY NA STALE LUB CZASOWO ZWIAZANE Z RODZINA: CZELADZ
1 GOSCIE. Do wspdlnoty ogniska zaliczano réwniez czeladz®. W Polsce nowo
przyjetym parobkom, by trzymali si¢ dworu, posypywano nogi popiolem
z ogniska ZWAK 1879/25. Zwyczaj ten dotyczyl takze gosci, ktorzy czasowo
stawali si¢ wspdtogniskowcami. Do dzi§ do kogo$ dawno niewidzianego, kto
nas odwiedza, mawia si¢ Nogi popiotem posypac!, a niegdy$ czyniono tak wo-
bec kazdego, kto tylko przekroczyl prég domu K48Ta-Rz 280. Na Slasku stu-
zaca, ktora chciata dluzej pozosta¢ w danym miejscu, w momencie przyjecia
do stuzby dotykala reka pieca, co mialo jej zagwarantowac utrwalenie takiego
stanu SimKow 181.

2.6. Do ogniska rodzinnego przyjmowano takze ZWIERZETA DOMOWE. Go-
spodynie, chcac, by kurczeta i kury nie uciekaly z domu, posypywaly im po-
piotem nogi, a nastepnie wkiadaty je na chwile do komina ZWAK 1881/146,
podobnie postepowano z gesiami Lud 1907/328, 1924/88. W okolicach Lu-
kowa - kure, by nie uciekata do dawnego wtasciciela, nalezalo ztapa¢ i kurzymi
pazurami trzy razy poskrobac po kominie ZWAK 1881/146.

2.7. Przynalezno$¢ do wspolnoty ogniska mozna byto réwniez wymusic,
a ten, kto uzyskal to prawo, mdgt si¢ czu¢ bezpieczny’.

W Europie funkcjonowaly podobne zwyczaje zwigzane z wprowadzaniem stuzby do
wspolnoty rodzinnej, np. w Niemczech parobek czy stuzaca byli oprowadzani wokaét
ogniska, w Czechach dziewczyna przyjmujaca si¢ na stuzbe klaniata si¢ ognisku go-
spodarza i spogladata do komina, Zeby nie teskni¢ za domem (CiszO 148). Podobne
ceremonie przysposabiania obcych do ogniska rodzinnego mialy miejsce w starozyt-
nej Grecji, gdy nowemu niewolnikowi przy ognisku podawano chleb i owoce.

7 Byla to praktyka znana w calej Europie. Wedle mitéw greckich Odyseusz uzyskat azyl,
siadajac w popiele obok ogniska krolowej Arate. Przywilej udzielania schronienia
miata kazda §wigtynia Westy, a takze same westalki, np. gdy skazany na $mier¢ w cza-
sie drogi na stracenie spotkal westalke — byl ocalony od $mierci. U Osetyficéw ten,
kto schwycil tacuch wiszacy nad ogniskiem domowym i owinat go sobie wokot szyi,
gwarantowal sobie calkowite bezpieczenstwo (CiszO 156).
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Podsumowanie

Spoleczny kult ogniska jest w polskiej kulturze efektem petnionych przezen
funkgji: religijnej i wspolnotowe;.

1) Funkcja religijna. Ognisko domowe bylo sakralizowane. Pelnilo role
domowego oftarza. Wierzono, ze wlasnie w nim przebywaja dusze przodkow
rodziny, ktorzy otaczaja ochrong ,wspdtogniskowcow” Z czasem ognisko
zastapil piec, ktory wraz z pokgciem ($ciang, na ktorej znajdowaly si¢ $wiete
obrazy) i stolem stanowil symboliczne centrum zycia rodzinnego. To wtasnie
miejsce wokol pieca uwazano za najbezpieczniejsze w domu (co utrwalilo po-
wiedzenie jak u Pana Boga za piecem ‘najlepiej’) i rezerwowano je dla dzieci
i starcow, czyli dla tych, ktérzy wymagaja szczegdlnej ochrony. Przy piecu sa-
dzano takze przybysza, czyli kogos obcego, symbolizujacego niebezpieczny
$wiat zewnetrzny.

2) Funkcja wspolnotowa. Wokol ogniska tworzyla si¢ spolecznosc,
ktora czerpala korzysci ze wspdtdzielenia ogniska (jako zZrédla ciepla i $wiatla)
i w ktorej poszczegolnym czlonkom powierzano okreslane obowiazki wzgle-
dem ognia, np. jego rozpalanie i podtrzymywanie. Rytualnie poszczegélnych
cztonkéw wspdlnoty (zona, dziecko, stuzba) z nim asymilowano. Ognisko stato
sie symbolem zycia i istnienia wspolnoty. I takim — nawet gdy zywy ogien za-
stapiono plomieniem gazu czy jego wizualizacja, np. na ekranach elektrycz-
nych kominkéw - pozostal.
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Kowalski, Wroctaw 1993.

Kultura ludowa Wielkopolski, red. Jozet Burszta, Poznan, t. 1, 1960.

»Lud”. Organ Polskiego Towarzystwa Ludoznawczego, Lwoéw-Wroctaw,
t. 1-100, 1895-2016.

Moszynski Kazimierz, Kultura Iludowa Stowian, t. 1-2, Warszawa
1967-1968.

Nowa ksiega przystow i wyrazen przystowiowych polskich, red. Julian Krzy-
zanowski, t. 1-3, Warszawa 1969-1973.

Ogrodowska Barbara, Zwyczaje, obrzedy i tradycje w Polsce. Maty stownik,
wyd. 2, Warszawa 2001.

Simonides Dorota, Od kolebki do grobu. Slgskie wierzenia, zwyczaje i ob-
rzedy rodzinne w XIX wieku, [Seria:] J. Kroszek (red.), Encyklopedia wie-
dzy o Slgsku, Opole 1988.

Kultura ludowa slgskiej ludnosci rodzimej, red. Dorota Simonides, Piotr
Kowalski, Wroctaw 1993.

Stownik stereotypow i symboli ludowych, koncepcja calosci i redakeja Jerzy
Bartminski, z-ca red. Stanistawa Niebrzegowska, t. 1: Kosmos, cz. 1: Niebo.
Swiatla niebieskie. Ogieri. Kamienie, Lublin 1996.

~Wista. Miesiecznik geograficzno-etnograficzny’, t. 1-21, 1887-1916.
Zadrozynska Anna, Swiaty, zaswiaty. O tradycji swigtowari w Polsce, War-
szawa 2000.

»Zbiér Wiadomosci do Antropologii Krajowej wydawany staraniem Ko-
misji Antropologicznej Akademii Umiejetnosci’, t. 1-18, 1877-1895.

SEOWNIKI JEZYKA POLSKIEGO

Inny stownik jezyka polskiego PWN, red. Mirostaw Banko, t. 1-2, Warsza-
wa 2000.

Linde Samuel Bogumil, Sfownik jezyka polskiego, t. 1-6, Warszawa 1951.
Stownik jezyka polskiego, red. Witold Doroszewski, t. 1-11, Warszawa
1958-1969.

Stownik jezyka polskiego, red. Mieczystaw Szymczak, t. 1-3, Warszawa
1983-1985.

Kartowicz Jan, Krynski Adam, Niedzwiedzki Wtadyslaw, Stownik jezyka
polskiego, t. 1-8, Warszawa [1900-1927]/1952-1953.
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SWil:

SWJP:

USJP:

WSJP:

Stownik jezyka polskiego obejmujgcy oprocz zbioru wiasciwie polskich,
znaczng liczbe wyrazow z jezykéw obcych (...), wypracowany przez Alek-
sandra Zdanowicza i in., cz. 1-2, Wilno 1861.

Stownik wspélczesnego jezyka polskiego, red. Bogustaw Dunaj, Warszawa
1996.

Uniwersalny stownik jezyka polskiego, red. Stanistaw Dubisz, t. 1-6, War-
szawa 2003.

Wielki stownik jezyka polskiego, red. Piotr Zmigrodzki, [www.wsjp.pl].



Marek Ruszkowski
Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach
ORCID: 0000-0001-9305-6043

O projekcie Stownika nazw miejscowosci
wojewodztwa swietokrzyskiego

Streszczenie: Stownik bedzie rejestrowal wszystkie nazwy miejscowo$ci woje-
wodztwa $wietokrzyskiego (oraz ich cze$ci, np. osiedla, cze$ci miast, cze$ci wsi,
czedci osad itp.). W sumie to 7266 jednostek, co stanowi 7,0% nazw miejscowych
Polski. Przy kazdej nazwie zostanie podanych sze$¢ informacji: 1. urzedowa na-
zwa miejscowosci lub jej czesci, 2. urzedowo ustalony typ miejscowosci, 3. przy-
nalezno$¢ administracyjna miejscowosci do gminy, 4. przynaleznos¢ administra-
cyjna miejscowosci do powiatu, 5. zakonczenie dopelniacza (co sugeruje wzorzec
odmiany), 6. posta¢ przymiotnika. Zadaniem stownika jest udzielenie odpowiedzi
na pytania typu: Domaszowice czy Domaszewice? Jade do Tuczep czy Tuczgpow
(wie$ Tuczepy)? Mieszkam we Wtoszczowie czy we Wioszczowej? Przymiotnik od
nazwy Oblegorek to oblggorski czy oblegorecki? Jak brzmig przymiotniki od nazw
Bejsce, Bizoredki? Informacje zawarte w sfowniku beda zgodne z normg urzedowsa
i jezykowa, po$wiadczong przez Komisje Nazw Miejscowosci i Obiektéw Fizjo-
graficznych. Publikacja moze by¢ pomocna nauczycielom, uczniom, studentom,
urzednikom i wszystkim tym, ktéorym kwestie poprawnego postugiwania si¢ na-
zwami miejscowymi nie sg obce.

Stowa kluczowe: fleksja nazw miejscowosci, stowotworstwo przymiotnikéw od
nazw miejscowych, leksykografia.

About a project Qf a Dictionary of Place
Names in The Swietokrzyskie Province

Abstract: The dictionary will record all place names in Swietokrzyskie Province
(as well as their parts, e.g. housing estates, parts of towns, parts of villages, parts of
settlements, etc.) There are 7,266 units in total, which accounts for 7.0% of place
names in Poland. Six items of information will be given for each name: 1. an offi-
cial name of a town/village or its part; 2. an officially established type of a town/vil-
lage; 3. administrative attachment of a town/village to a municipality; 4. adminis-
trative attachment of a town/village to a county; 5. the ending of the genitive form
(which is suggested by the declension model); 6. the adjective form. The aim of
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the dictionary is to answer questions such as: Domaszowice or Domaszewice? Am
I getting to Tuczep or Tuczepow (the village of Tuczepy)? Do I live in Wioszczowie
or Wioszczowej? The adjective form of the place name Oblegorek is oblggorski or
oblegorecki? What are the adjectives forms of the place names Bejsce, Bizoredki?
The information contained in the dictionary will be in accordance with the official
and linguistic standard, certified by The Commission on Names of Localities and
Physiographic Objects. The publication may be helpful to teachers, students, offi-
cials and all those who are interested in the correct use of place names.

Keywords: inflection of place names, adjective forms of place names, lexicog-
raphy.

Woprowadzenie

Czesto zadajemy sobie pytania typu: Domaszowice czy Domaszewice? Jade
do Tuczep czy Tuczepéw (wie$ Tuczepy)? Mieszkam we Wiloszczowie czy we
Witoszczowej? Przymiotnik od nazwy Oblegorek to oblegorski czy oblggorecki?
Jak brzmia przymiotniki od nazw Bejsce, Bizoredki? Takich watpliwosci do-
tyczacych nazw miejscowych wojewddztwa swietokrzyskiego jest wiele, a ich
rozstrzygniecie nie zawsze jest proste (por. Ruszkowski 2015). Wynika to
z kilku przyczyn: bogactwa form nazw miejscowosci (zwanych takze toponi-
mami i ojkonimami), ich odmiany odbiegajacej czgsto od wzorcéw deklina-
cyjnych, roznych lokalnych zwyczajow jezykowych (por. Ruszkowski 1993).
Co wiecej, taka sama nazwa moze mie¢ r6zng odmiane w zaleznosci od tego,
w ktérym regionie Polski lezy miejscowos$¢ noszaca dang nazwe. Na przyklad
nazwa Bialobrzegi (miejscowosci w Plockiem, Radomskiem, Rzeszowskiem,
Siedleckiem, Warszawskiem, Zamojskiem) ma w dopelniaczu posta¢ Biato-
brzegéw, a Biatobrzegi (miejscowosci w Lubelskiem, Suwalskiem) — Biafobrzeg
(Lazinski red. 2007: 10).

Odmiana toponimu nie zawsze jest zgodna z jego etymologia. Na przyktad
nazwa Plowce (wie$ w wojewddztwie kujawsko-pomorskim) teoretycznie po-
winna mie¢ w dopelniaczu forme Plowcow, poniewaz byta to osada pfowcow,
czyli ptawcéw. Ich obowigzkiem bylo sptawianie rzekami do morza réznych
towaréw (Rospond 1984: 272). Jednak wedlug niektérych zrédet nazwa Plowce
odmienia si¢ tak jak rzeczownik owce, czyli w dopelniaczu ma postaé Plowiec
(Dyszak 1999: 22). Oba stanowiska godzi Wielki stownik poprawnej polszczyzny
PWN, ktory obie formy (Plowiec / Plowcéw) uwaza za jednakowo poprawne
(Markowski red. 2010: 779).

Stownik nazw miejscowosci wojewddztwa Swietokrzyskiego bedzie pierw-
szym tego typu opracowaniem. Komisja Nazw Miejscowosci i Obiektéw Fizjo-
graficznych, ktéra w latach 1934-1948 nosita nazwe Komisja Ustalania Nazw
Miejscowosci, przygotowywala przed druga wojnag $wiatowa publikacje doty-
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czgcy nazw Owczesnego wojewddztwa kieleckiego, ale zebrany material zagi-
nat w czasie wojny (praca miala nosi¢ tytul Nazwy miejscowosci wojewddztwa
kieleckiego). W 1984 roku ukazala si¢ monografia Danuty Kopertowskiej Na-
zwy miejscowe wojewddztwa kieleckiego. Jednak opracowanie to ma inny cha-
rakter, zawiera bowiem informacje etymologiczno-historyczne, omawia typy
toponimoéw (oprécz nazw miejscowosci takze nazwy alei, placéw, ulic), podaje
réwniez nazwy zwyczajowe, nieurzedowe, nie podaje natomiast form odmiany
nazw ani postaci przymiotnikéw od nich utworzonych. Poza tym nie uwzgled-
nia nazw miejscowosci powstalych w ciaggu ostatnich 35 lat ani zmian w statu-
sie miejscowosci, np. uzyskania przez niektére wsie praw miejskich. Co wigcej,
odnosi sie¢ do dawnego podziatu administracyjnego, w ktérym bylo wyodreb-
nione wojewodztwo kieleckie (Kopertowska 1984).

Stownik moze by¢ pomocny nauczycielom, uczniom, studentom, urzedni-
kom i wszystkim tym, ktérym kwestie poprawnego postugiwania si¢ nazwami
miejscowymi nie s3 obce.

Zrédta stownika

Obecnie w Polsce dzialajg dwie komisje standaryzacyjne zajmujace sie
nazwami geograficznymi - Komisja Nazw Miejscowosci i Obiektéw Fizjogra-
ficznych (wczesniej nosita nawe Komisja Ustalania Nazw Miejscowosci) oraz
Komisja Standaryzacji Nazw Geograficznych poza Granicami Polski (przy
Gléwnym Geodecie Kraju). W pierwszej z nich z mocy ustawy przewodnicza-
cym jest jezykoznawca. Ustalenia obu komisji majg charakter normy urzedo-
wej i jezykowej. Dlatego tez nazwy miejscowe wojewddztwa $wietokrzyskiego
beda wyekscerpowane z Wykazu urzedowych nazw miejscowosci i ich czesci
z 2015 roku. (http://ksng.gugik.gov.pl/urzedowe_nazwy_miejscowosci.php).
Zostal on zatwierdzony przez Ministra Administracji i Cyfryzacji (Dziennik
Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej, 19.10.2015, poz. 1636).

Wyekscerpowanie toponiméw wojewodztwa s$wietokrzyskiego wymaga
jednak wielu zabiegdw, m.in. przystosowania i opracowania elektronicznego',
jezykowej analizy materiatu (ilosciowej i jakosciowej), modyfikacji typu miej-
scowosci?, zrezygnowania z informacji nieistotnych z punktu widzenia normy

! Zaelektroniczne opracowanie danych dzigkuje pani magister Agacie Stepien. Stownik

ma posta¢ drukowang, ale z cyfrowego Wykazu urzedowych nazw miejscowosci i ich
czesci nalezato wybra¢ nazwy miejscowe wojewddztwa $wietokrzyskiego i je pogru-
powa¢ wedtug typu miejscowosci (por. w dalszej czesci — Urzedowo ustalony typ miej-
scowosci).

W 2017 roku miastem zostata Morawica (powiat kielecki); w 2018 status miasta otrzy-
maly 3 wsie: Lagow (powiat kielecki), Radoszyce (powiat konecki), Wislica (powiat
buski); w 2019 prawa miejskie otrzymalo 7 miejscowosci: Nowa Stupia (powiat kie-
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jezykowej i urzedowej. Dlatego pominieto siedmiocyfrowy identyfikator miej-
scowosci z krajowego rejestru urzedowego podziatu terytorialnego (TERYT),
ktdry jest stalym i niepowtarzalnym symbolem nadanym kazdej miejscowosci.

Zawartosc¢ stownika

Wykaz urzedowych nazw miejscowosci i ich czesci z 2015 roku zawiera
103 086 toponimodw, z czego 7266 to nazwy miejscowe wojewodztwa $wigto-
krzyskiego. Stanowi to 7,0% nazw miejscowych Polski. Dla poréwnania warto
dodag, ze przecigtnie na jedno wojewddztwo przypadaja w Polsce 6443 topo-
nimy, co stanowi 6,25%.

Stownik ten, zgodnie z tytulem, bedzie rejestrowal wszystkie nazwy miej-
scowo$ci wojewddztwa $wigtokrzyskiego (oraz ich czesci, np. osiedla, czedci
miast, czesci wsi, czesci osad itp.).

Przy kazdej nazwie zostanie podanych sze$¢ informacji: 1. urzedowa nazwa
miejscowosci lub jej czesci, 2. urzedowo ustalony typ miejscowosci, 3. przyna-
lezno$¢ administracyjna miejscowosci do gminy, 4. przynalezno$¢ administra-
cyjna miejscowosci do powiatu, 5. zakonczenie dopetniacza dla nazw wszyst-
kich miejscowosci, 6. posta¢ przymiotnika.

1. Urzedowa nazwa miejscowosci

Wszystkie nazwy w Stowniku beda ulozone w kolejnosci alfabetycznej. Je-
$li wystapi wiecej identycznych toponiméw, o pierwszenstwie decyduje alfabe-
tyczna kolejno$¢ powiatu, a jezeli to nie jest wystarczajace — alfabetyczna ko-
lejnos¢ gminy. W przypadku wystepowania jednakowych nazw miejscowosci
na terenie jednej gminy nazwy utozone beda wedtug kolejnosci alfabetycznej
typu miejscowosci (kolonia, miasto, przysiolek, wies itp.). Jezeli sa to czesci
wsi, o kolejnosci decyduje nazwa miejscowosci, do ktdrej zostaty przyporzad-
kowane.

Mianownikowa (hastowa) posta¢ nazwy niesie ze soba kilka informacji,
z ktorych dwie wydaja sie najwazniejsze.

Po pierwsze, pozwala ustali¢ poprawng (urzedowo zatwierdzong) forme
toponimu. Na przyklad niepoprawng postaé Domaszewice (wie§ w gminie
Masléw) mozna spotka¢ nawet na niektérych drogowych tablicach informa-
cyjnych. Posta¢ poprawna to Domaszowice. Niekonsekwencje wynikaja praw-
dopodobnie z faktu, ze cz¢s¢ wsi Domaszowice to Domaszewice Rzgdowe, a Do-
maszewice Wikaryjskie to czgs$¢ Kielc.

lecki), Nowy Korczyn (powiat buski), Olesnica (powiat staszowski), Opatowiec (po-
wiat kazimierski), Pacanéw (powiat buski), Pierzchnica (powiat kielecki), Szydiow
(powiat staszowski).
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Podobne wahanie dotyczy nazwy Stabuszewice / Stabuszowice w gminie
Lipnik (powiat opatowski). Urzedowa (oficjalna) postac tej nazwy to Stabusze-
wice. Wie$ o podobnej nazwie (Staboszowice) znajduje si¢ w gminie Sedziszow
w powiecie jedrzejowskim.

Po drugie, daje wskazowki ortograficzne. Do niedawna stowniki popraw-
nosciowe zawieraly posta¢ Busko Zdréj (bez lacznika), poniewaz drugi rze-
czownik jest podrzedny wobec pierwszego (podobnie Kudowa Zdréj, Lgdek
Zdréj, Polanica Zdrdj). Jednak w roku 2004 Rada Jezyka Polskiego zalecila
w tego typu nazwach pisownie z facznikiem (Busko-Zdréj), wprowadzajac fa-
twiejsza do zastosowania zasadg, ktora nie wymaga stwierdzenia, czy zwigzek
dwoéch wyrazow w nazwie jest podrzedny czy wspdtrzedny. Zgodnie z ta za-
sada, jesli w nazwie s3 dwa rzeczowniki, stawiamy miedzy nimi krotka kreske
(facznik). Wyjatkiem sg nazwy, w ktorych pierwszym elementem sg wyrazy:
Kolonia, Osada, Osiedle, np. Kolonia Bogoria, Kolonia Dgbrowka.

Jesli w nazwie wystepuja rzeczownik i przymiotnik, to tacznika nie sta-
wiamy (np. Skarzysko Koscielne). Tak wigec nazwy typu Busko-Zdréj, Solec-
-Zdréj zgodnie z obowiazujaca norma ortograficzng zapisujemy z tfacznikiem.
Nawet prestizowe leksykony nie zawsze s3 miarodajnym zrédtem informacji,
jak Wielki stownik poprawnej polszczyzny PWN, ktory podaje pisownie bez
tacznika (Markowski red. 2010: 104).

2. Urzedowo ustalony typ miejscowosci

Wykaz urzedowych nazw miejscowosci i ich czegsci uwzglednia 23 typy osie-
dli ludzkich: miasto, cz¢$¢ miasta, wies, cze$¢ wsi, osiedle, osiedle wsi, kolonia,
czg$¢ kolonii, kolonia wsi, kolonia kolonii, kolonia osady, osada, czes¢ osady,
osada wsi, osada kolonii, osada osady, przysiotek, przysiotek wsi, przysiotek
kolonii, przysiélek osady, osada lesna, osada lesna wsi, schronisko turystyczne.
Ich ilo$ciowy rozktad w wojewddztwie swigtokrzyskim przedstawia sie naste-

Ppujaco:

cze$¢ kolonii 17
¢ (0,2%)
cze$¢ miasta 358
¢ (4,9%)
cze$é osady 0
cze$¢ wsi 3351
¢ (46,1%)

. 102
kolonia (1,4%)
kolonia kolonii 0
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S o

przysiolek wsi 8 ‘f‘;i
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schronisko turystyczne 0

wies 2261

(31,1%)

7266

RAZEM (100%)

Jak wida¢, osiem typow osiedli ludzkich nie wystapilo w Stowniku, ponie-
waz w wojewddztwie $wietokrzyskim nie ma okres$lonych rodzajow miejsco-
wosci i ich czgsci: czes$¢ osady, kolonia kolonii, kolonia osady, osada kolonii,
osiedle wsi, przysidtek, przysiotek kolonii, schronisko turystyczne.

Urzedowo ustalony typ miejscowo$ci ma warto$¢ informacyjna, pozwala
bowiem okresli¢ status miejscowosci lub jej czesci, oraz warto$¢ odrdzniajaca
te same nazwy odmiennych obiektéw. Stownik prezentuje stan na 31 grudnia
2019 roku.
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3. Przynaleznos$¢ administracyjna miejscowosci do gminy

Wojewddztwo $wietokrzyskie podzielone jest na 102 gminy. Srednio
na jedna z nich przypada 71 nazw miejscowych. Okreslenie przynaleznosci do
gminy pelni funkcje lokalizacyjng. Poza tym pozwala precyzyjnie odrézni¢ oj-
konimy noszace te same nazwy. Na przyklad nazwa Antoniéw wystepuje 7 razy,
a Podlesie az 59.

4. Przynaleznos¢ administracyjna miejscowosci do powiatu

Okreslenie przynaleznosci administracyjnej miejscowosci do powiatu
(w wojewodztwie §wietokrzyskim jest 13 powiatéw i 1 miasto na prawach po-
wiatu) pelni podobne funkcje, poza tym pozwala od razu wskaza¢ poprawna
posta¢ przymiotnika utworzonego od nazwy ,,stolicy” powiatu, np. kazimierski
(Kazimierza Wielka), konecki (Konskie), ostrowiecki (Ostrowiec Swietokrzy-
ski). Przecietnie na jeden powiat przypada 519 nazw miejscowych.

5. Zakonczenie dopetniacza

Zakonczenie dopelniacza (nie nalezy go myli¢ z koncéwka fleksyjna) po-
zwala zorientowac sie, ktéry sposéb odmiany nazwy miejscowej jest poprawny.
Niekiedy w dopelniaczu podawane s3 pelne nazwy miejscowe, by ulatwi¢ wy-
bér wzorca deklinacyjnego, np. Choiny — Choin, Chojny — Chojn. W odniesieniu
do nazw dwu- lub wigcejwyrazowych ta sama zasada powoduje, Ze w pelnym
brzmieniu moze pojawi¢ sie pierwszy lub drugi czton nazwy, np. Bér Kunow-
ski — Boru —kiego; Bidziny-Folwark — -dzin-Folwarku. Toponimy w formie wy-
razen przyimkowych podawane beda w dopelniaczu w pelnym brzmieniu, co
wskazuje na ich nieodmienno$¢, np. Pod Brzezinami — Pod Brzezinami; Za Lysg
Gorg — Za Lysg Gorg.

Dzigki podaniu zakonczenia dopelniacza mozna okresli¢ réwniez rodzaj
gramatyczny toponimu. Nazwa Malogoszcz (miasto w powiecie jedrzejow-
skim) przybiera w dopelniaczu forme Matogoszcza, co jednoznacznie wska-
zuje, ze jest rodzaju meskiego.

O problemach z odmiang $wiadczy réwniez nazwa Wioszczowa (miasto
powiatowe w wojewodztwie $wietokrzyskim). Pochodzi ona od nazwy oso-
bowej Wiloszcz, a wigc, historycznie rzecz biorac, Wtoszczowa to miejscowosé
Wrtoszcza (Rospond 1984: 431). Dlatego tez ma odmiane rzeczownikows,
czyli odmienia si¢ tak, jak na przyklad Czestochowa: Wiloszczowa, Wtosz-
czowy, Wloszczowie, Wloszczowe, Wloszczowg, o Wloszczowie. Sa to jedyne
poprawne formy, co potwierdzajg liczne prace, m.in. stowniki: Sfownik nazw
wlasnych (Grzenia 1998), Nowy stownik poprawnej polszczyzny PWN (Mar-
kowski red. 1999) czy Stownik nazw miejscowosci i mieszkarnicéw (Lazinski red.
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2007). Jednak Stownik poprawnej polszczyzny pod redakcja Witolda Doroszew-
skiego z 1973 roku podaje jako poprawne formy odmiany przymiotnikowe;j:
Wiloszczowa, Wiloszczowej, Wioszczowej, Wloszczowg, Wloszczowg, o Wlosz-
czowej (tak samo odmienia si¢ na przyklad nazwa Piwniczna). Jest to jednak
btad redaktoréw stownika, o czym wspominata Halina Kurkowska, zastepca
redaktora naczelnego. Odmiana ta nie moze wigc by¢ uznana za poprawna.
Wspomniany stownik mial do tej pory okoto 20 wydan i wiele 0séb jeszcze
z niego korzysta.

Z kolei dla wsi Piaski w powiecie jedrzejowskim przyjeto forme dopelnia-
cza — Piaskow, podobnie jak dla zdecydowanej wigkszosci miejscowosci o tej
nazwie (w Polsce jest ponad 100 takich miejscowosci). Jednak na przykiad dla
wsi w powiecie inowroclawskim przyjmuje sie forme Piasek (por. Wykaz urze-
dowych nazw miejscowosci i ich czesci), mimo ze mieszkancy uzywaja albo po-
staci Piask, albo Piaskow”.

6. Postac przymiotnika

Postacie przymiotnikéw podawane sg tylko dla nazw miast i wsi. Majg one
charakter normy urzedowo-jezykowej i powinny by¢ uzywane w oficjalnych
nazwach instytucji, przedsiebiorstw, stowarzyszen, w tytufach itp. — np. Ko-
neckie Stowarzyszenie Wspierania Przedsigbiorczosci (od Koriskie) czy Szkice
zawichojskie (tytul ksiazki, od Zawichost). Formy przymiotnikéw nie zostaty
podane w odniesieniu do nazw kolonii, przysiotkow, czesci wsi, osiedli itp. Jest
to motywowane wzgledami pragmatycznymi i normatywnymi.

Pierwsze wiaza si¢ z faktem, ze od tego typu obiektéw na ogoél nie two-
rzy si¢ przymiotnikéw, poniewaz nie ma takiej potrzeby, albo maja one postac
form lokalnych, zwyczajowych, nieposwiadczonych w wykazach urzedowych.
Na przyklad jak mialyby brzmie¢ przymiotniki od nazw czesci Kielc Bocia-
nek i Szydtéwek? Teoretycznie — bocianecki, szydtowecki (tak jak od nazwy wsi
Szydtowek polozonej w wojewodztwie mazowieckim). Sg to formy poprawne
stowotworczo, ale potencjalne.

Wzgledy drugiego rodzaju zwiazane s3 z tym, ze Komisja Nazw Miejsco-
wosci i Obiektow Fizjograficznych nie ustalita form tego typu przymiotnikow,
wiec nie s3 one rejestrowane w Wykazie urzedowych nazw miejscowosci i ich
czesci. Totez nie mozna ich podawaé w Stowniku, gdyz nie majg akceptacji nor-
matywnej (urzedowej i jezykowe;j).

Wisrod tej grupy przymiotnikéw wystepuje wiele form wariantywnych,
np. breriski a. breneniski (Brenna), budrski a. buderski (Budry), czerwieniefiski

*  Zate informacje dzickuje panu prof. dr. hab. Andrzejowi S. Dyszakowi, ktéry pocho-
dzi z tamtych okolic.
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a. czerwieniski (Czerwienne), hanieniski a. haniski (Hanna), hostynieriski a. ho-
styniski (Hostynne), jasieriski a. jasienieriski (Jasienna), mszanieriski a. mszan-
ski (Mszanna), trzcianienski a. trzcianski (Trzcianne), trzcinieniski a. trzciriski
(Trzcinna) (Ruszkowski 2013). W miescie Turek istnialy (a by¢ moze istnieja
do dzisiaj) takie instytucje, jak Turkowskie Towarzystwo Kulturalne, Turkowskie
Zaktlady Przemystu Jedwabniczego, ale Tureckie Przedsigbiorstwo Przemystu Te-
renowego. Z kolei od toponimu Wronki tworzy si¢ az trzy formy przymiotnika,
o czym $wiadcza nastepujace nazwy: Wronecka Fabryka Mebli, Wroniecka Spét-
dzielnia Pracy, Wronkowskie Zaktady Metalowe (Doroszewski 1968: 557-562).

W odniesieniu do toponiméw wojewodztwa swietokrzyskiego trudnosci
te rozpatrzmy na przykladzie przymiotnikéw od nazw Oblegorek i Zawichost.
W jednych zrédlach wystepuje forma oblegorecki (Grzenia 1998: 276; Miodek
2005: 467), w innych - oblegorski (Janik-Plocinska i in. 2001: 733; Lazinski red.
2007: 207), w jeszcze innych obie postacie — oblegorecki albo oblegorski (Grze-
nia 2004: 296). Teoretycznie mozna by je uznac za wariantywne, jednak blizszy
nazwie Oblegorek, a przede wszystkim stowotworczo uzasadniony (wlasciwy,
poprawny), jest pierwszy przymiotnik (oblegorecki), zachowujacy samogtoske
e, i on jako jedyny jest zgodny z norma. Poza tym przymiotnik oblegorski jest
tworzony od nazwy Oblegdr, co pozwala odrdznié obie miejscowosci, podob-
nie jak Pacandéw — pacanowski, Pacanéwka — pacanéwecki.

Teoretycznie przymiotnik od Zawichost powinien mie¢ posta¢ zawichostski
(z typowym przyrostkiem -ski). Jednak polfaczenie az czterech spoéiglosek (s, t,
s, k'), wérdéd ktorych s si¢ powtarza, byloby trudne do wymdwienia. Dlatego tez
przymiotnik ma forme nieregularng zawichojski, podobnie jak Babimost - ba-
bimojski (por. tez Hrabec 1946).

Dla lepszej orientacji w strukturze stownika i budowie artykulu hastowego
podaje kilka przykladowych hasel na litery A i B:

Nazwa Typ Gmina Powiat Dopelniacz ~ Przymiotnik
miejscowosci
Adamczowice  wie$ Klimontéw  sandomierski -wic adamczowicki
Adamek wie$ Staporkow konecki -mka adamecki
Ameliéwka kolonia Mastow kielecki -ki -
Bialoborze wie$ Stopnica buski -rza biatoborski
Biechéw przysidtek Pacanow buski -chowa -nego -
Dolny
Bizoredki wie$ Sobkéw jedrzejowski  -dek bizoredecki
Busko-Zdr6j  miasto Busko-Zdr6j  buski -ka-Zdroju buski
Byczéw cze$¢ wsi  Michalow pinczowski ~ -czowa -

Wrocieryz
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Metonimiczne postrzeganie
rzeczywistosci w jezyku osob z autyzmem

Streszczenie: Punktem wyjécia moich rozwazan byta teoria Romana Jakobsona
przedstawiona w artykule pt. Dwa aspekty jezyka i dwa typy zakiocer: afatycznych
z 1956 roku. Na tej teorii mozna zbudowac i wyjaéni¢ istnienie i funkcjonowanie
dwoch styléw poznawczych: metaforycznego i metonimicznego. W artykule in-
teresowal mnie bardziej ten drugi, bo chociaz jest réwnie wazny w poznawaniu
$wiata jak styl metaforyczny, to funkc